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Nieudała się dyktatura w Rumunii
Rząd Gogi z o s ta ł usunięty

Na skutek wielkicłi trudności 
■wewnętrznych, rząd rumuński pre 
miera Gogi, powołany do wprowa 
dzenia w Rumunii systemu rządów 
totalnych, podał się do dymisji. 
Król Karol dymisję rządu przyjął, 
a misję utworzenia nowego rządu 
powierzył patriarsze Cristea, gło­
wie kościoła prawosławnego w Ru 
munii. Nowy rząd będzie rządem

koalicyjnym t. zn. w skład jego bę­
dą wchodzili przedstawiciele wiszy 
stkich stronnictw- Poza tym jako 
ministrowie bez tek wejdą do rzą­
du wszyscy dotychczasowi premie 
rzy rządów, za wyjątkiem ostatnie 
go premiera Gogi.

Tak więc wprowadzenie w Ru­
munii rządów dyktatorsko-totali- 
stycznych już w przeciągu kilku

tygodni okazało sie niemożliwym, 
a to wskutek zdecydowanego stano 
wiska społeczeństwa i rumuńskich 
stronnictw politycznych.

Szef partii chłopskiej Maniu 
skierował do króla memoriał, w 
którym z punktu widzenia swego 
stronnictwa omawia sytuację poli­
tyczną i bieżące zagadnienia.

N o w y  krwawy incydent
na pograniczu sowiecKo-estonsKim

T a l l i n  — W pobliżu wsi Nina 
na jeziorze Peipus doszło do krwawej 
strzelaniny.

Gdy wieśniacy wybiegli z domów, 
okazało się że na lodzie jeziora 
pUs, tam gdzie przebiega liiim fTaifi- 
czna i gdzie kilkanaście dni temu do­
szło do krwawego starcia między so­
wiecką strażą graniczna a estońską, 
toczy się zażarta walka. Patrolujący 
na tym odeinku oddział straży granicz 
nej estońskiej, który znajdował się w 
pobliżu miejsca, gdzie w poprzednim 
starciu padli strażnicy sowieccy, to 
znaczy prawie 300 m, w głąb teryto­
rium estońskiego, został nagle zasypa 
ny strzałami sowieckich strażników 
granicznych. Estończycy padli na sie 
mię i otworzyli ogień z karabinów na 
napastników. Pozycja estońskich żoł­
nierzy była gorsza i w strzelaninie 
dwóch z nich padło a także jeden wie­
śniak, mieszkaniec wsi Nina, który nie 
opatrznie zbliżył sie do linii ognia ró 
wnicż został zabity. Ponadto jest pa­
ru rannych

Wszczęto natychm. alarm i zawia­
domiono władze centralne, które wyde 
legowały na miejsce komisję śledczą.

Komisja ta ma o tyle zadanie ułat­
wione, że świadkami zajścia było pa­
ry wieśniaków ze wsi Nina, którzy o- 
feudzeni strzelanina z oddali coprawda 
przyglądali się walce i twierdzą kate­
gorycznie, że strażnicy estońscy zosta 
li zaatakowani i padli na terytorium 
estońskim.

SZCZEGÓŁY INCYDENTU
Okazało się, że 2 strażnicy, którzy 

padli od kul sowieckich, we wtorek 
wieczorem wyjechali saniami jedne-

Bnnt dwóch garnizonów 
wolska w Niemczech

W i e d  eń. Według otrzymanych 
wiadomości z Berlina, sytuacja w 
Niemczech jest niezwykle trudna.

Obecnie nadeszła tu wiadomość 
o poważnych rozruchach wojsko­
wych. jakie miały nastąpić w 2.cli 
garnizonach, a mianowicie w Ol­
sztynie i w Słupsku.

go z wieśniaków ze wsi Allatskiwj na 
objazd swego odcinka granicznego. Ną 
posterunku w Aliatskiwi słyszano co­
prawda w nocy oddalone strzały, po­
nieważ jednak w ostatnich czasach i n 
strzelanina na~ g?ańicy estońsko - so­
wieckiej powtarza się dość często, ko­
ledzy strażników, którzy udali się na

objazd pasa granicznego, nie prżywią 
zywali specjalnej wagi do słyszanych 
strzałów. Dopiero nad ranem zadźwię 
czai telefon i sowiecki posterunek gra 
iczny zakomunikował, że 2 strażui- 

ey estońscy wraz z woźnicą przekro­
czyli w nocy granieę i w czasie walki 
ze strażnikami zostali zastrzeleni. —

Nota Anglii do stron walczących
w Hiszpanii

Londyn. Rząd brytyjski zwró­
cił się do rządów Barcelony i Sa­
lamanki z notami zawierającymi 
propozycje w sprawie ukrócenia 
korsarstWa na morzu Śródziem­
nym.

W nocie wystosowanej do rządu 
w Salamance poruszona jest rów­

nież sprawa ataku na statek „Alci- 
ra“. Krążą pogłoski, że obydwa 
rządy hiszpańskie ustosunkują się 
przychylnie do uczynionych im 
propozycyj, i że kontrola morska 
jak i lotnicza odbywać się będzie 
w ramach bardziej szczegółowych. 
(ATE)

Katastrofa sowieckiego sterowca
13 osób załogi zginęło

W okolicy Kandałaksza na pół­
wyspie Kolskim na północy Rosji 
sow. rozbił się sterowiec sowiecki 
odbywający lot treningowy 
na trasie Moskwa — Mur­
mańsk — Moskwa pod dowódz­
twem Gudawancewa. Wynik tego 
lotu miał zadecydować o wysianiu 
sterowca dla ewakuacji zagrożonej 
ekspedycji polarnej Papanina.

Z dotychczasowych doniesień 
wynika, że sterowiec wskutek złych 
warunków atmosferycznych i sła­
bej widzialności uderzył o wierz­
chołek góry. Z 19 osób załogi ste­
rowca 13 poniosło śmierć, 3 zostało 
lekko ranne, 3 wyszły z katastrofy 
bez szwanku.

Niezwłocznie w okolice przy­
puszczalnej katastrofa wysła­
no ekspedycję na reniferach i nar­
tach. W tym samym czasie prowa­
dzono dalej poszukiwania przy po­
mocy radiostacyj. Próby te nie da­
ły wyników. O świcie 7 lutego jed­

na z ekspedycyj ratowniczych 
stwierdziła, że sterowiec uległ kata­
strofie w odległości 18 km. na za­
chód od stacji Biełoje Morie. W ka­
tastrofie zginęli pierwszy dowódca 
sterowca Gudawancew, drugi do­
wódca Pancew, pierwszy oficer De- 
min, drugi oficer Laguzow, trzeci 
oficer Kułagin, pierwszy nawigator 
Ficland i 7 członków załogi. Z Mur-I 
mańska wysłano na miejsce kata-j 
strofy komisję śledczą.

Morderca ś. p. Kędziory 
uniknął śmierci

Wi l n o  — Sąd Apelacyjny w Wil 
nie ponownie rozpatrywał sprawę Wel 
wela Szczerbowskiego, oskarżonego oj 
zabójstwo w maju 1937 r, w Brześciu] 
policjanta Kędziory.

W wyniku rozprawy Sąd Apelacyj 
ny zmienił Szczerbowskiemu karę 
śmierci na dożywotnie wiezienie.

Trudno byłoby zaprzeczyć, że 
jeszcze nie fak dawno bywało ina­
czej. Bywało lepiej i to gruntow­
nie lepiej. Życie płynęło jakoś nor 
małniej, prawo rządziło narodami, 
konstytucja, obowiązywała i broni­
ła wszystkich, gwałty potępiano, 
pomiędzy złem i dobrem istniała 
wyraźna różnica. O kryzysach nie 
mówiono, nędzy i bezrobocia w ża­
dnym słowniku nie było. liczeni 
myśleli.nie tylko nad wynajdywa­
niem środków mordowania i nisz­
czenia drugich, ale z zaparciem się 
pracowali nad udoskonaleniem sto 
sunków i ułatwieniem ludziom do­
czesnego bytowania. Krótko powie 
dziawszy, równość, wolność i dobro 
byt zaczęły się nie tylko rozsze­
rzać, ale naprawdę i mocno na 
świecie sadowić.

Działo się to wszystko bez wie! 
kich wrzasków i krzykliwej rekla­
my. Bohaterów nie fabrykowano, 
ani nie. odczuwano ich braku, wy­
starczali zwycząjni ludzie. Zresztą; 
pojęcie bohaterstwa było Zupełnie 
inne. Widziało się czasem tablicz­
kę z napisem „ślepi ec“, ale nie spo 
tkało się takiej tabliczki z napisem 
„bohater4. Geniuszów wynajdy­
wano niezwykle rzadko, Napoleo­
nów nie dało się zbierać na każdym 
ściernisku.

Tak bywało przed wojną świa­
tową, tak się zaczynało po niej, mi 
mo strat i spustoszeń jakie ona 
przyniosła. Świat zaczął wchodzić 
w swoje dawne wyżłobione koryto. 
Aż tu naraz gwałtowna zmiana. 
Przychodzą geniusze, ziawiają sie. 
cudotwórcy. Ryczą co im starczą 
wyostrzone gardła, wszystko i 
wszystkich potępiają w czambuł. 
W morzu oszczerstw i kłamstwa ma 
ją utojłić najlepszych ludzi, znisz­
czyć niemiłe instytucje, intrygą, 
demagogią i gwałtem utorować so 
bie drogę. Oni dopiero przyniosą 
szczęście ludzkości, oni dopiero 
świat przegniły zmienią, oni stwo­
rzą raj na ziemi, a stworzą go dla 
tych co za nimi pójdą.

T poszli. Poszli ci co węszyli dln 
siebie interes, poszli kupczyki i 
spekulanci, poszli ci co chodzą za 
każdą nowiną i wiatrem. Poszli 
tchórze trzęsący się zawsze ze stra 
chu, poszli rafujący chleb i posady, 
a nie brakło i tych co uwierzyli we 
wielkie idee i posłannictwo. Ci 
wszyscy nie mogą wywołać ani 
oburzenia, ani zdziwienia nawet. 
Nie wywołają też zdziwienia pani- 
czyki, co chcą z czyjej pracv _ żyć i 
nad drugimi panować. — Niesoo,- 
dziewanym i nieskończenie gor­
szym, to zachowanie się tych, co 
uważa i ąc sie za stróżów wolności 
nie tylko poszli za gwałtem, ale mu 
torowali drogę, co będąc wyznaw­
cami Demokracji nie mieli odwagi 
sfanąć w jej obronie, co zwyczajną 

(Ciąg dalszy na stronie 2-iej)



(Dokończenie ze str. i-ej) n
żdrądę i tchórzostwo udrapowali 
różnymi barwami i szatami. Demo 
kracja mimo to pozstała! Pozostała 
jako widoczny symbol wolności, 
prawa i sprawiedliwości, jako jedy 
na ostoja dla małych, pracujących 
i skrzywdzonych. A tych są grube, 
grube mihony. One ją obronią, bro 
nić będą i pewnie obronią.

Przykłady działają zaraźliwie. 
Gdzie konia kują, tam i żaby pró­
bują nadstawie nogi. I ita nie tylko 
żaby cudze. Król Jagiełło bił 
Krzyżaki i pan Jagła chce być ta­
ki. Mussołini sławi wojnę i nasze, 
„przeł^piowe chłopaczki^ w lot mu 
sekundują, Muissojlimi podbił Abi­
synie i oni szukają gwałtownie pod 
bojów. Nie chcąc się fatygować, 
próbują to robić wewnątrz kraju, 
aby się na żadne trudy i niebezpie 
czeństwo nie narażać. Toż to ci, 
co mają nową elitę stanowić, co 
oczekują na urzędy, posady, stano­
wiska, subwencje. Co już chcą roz 
kazywaę i rządzić, żyć lekko a' żyć 
z pracy czyjej. I tym także na dro 
dze stoi demokracja, stoi jako 
iwp?óg. r

Niedowarzem, frazesami nadzia 
ni, mali liczbą i duchem, goniący 
za wzorami i nabywcami, stają, się 
dla niektórych, ową wybraną solą 
ziemi. Oni mają Polskę tworzyć 
orni wzwyż podnosić. Oni godni u- 
zuania, przywilejów. Czy pomy­
ślano choćby na chwilę o ich bez­
silności i o ciężarze jaki Polska sta 
nowi! Ozy zastanowiono się nad 
tym, źe te nowe kadry tz. inteligen 
cji w ten sposób postawione i ta­
kim duchem owiane muszą się spo­
tkać z nienawiścią tych, którym 
powinni służyć, a nad którymi 
chcieliby panować?

Nad kimf Pytanie łatwe, odpo­
wiedź nie trudna. Nad polskim lu­
dem, a ściślej mówiąc nad polskim 
chłopem. On miałby się stać przed 
miotem eksperymentów dokonywa 
nych przez bochaterów od kaste­
tów i subwencji, on miałby iść pod 
komendę- smyków, którzy swoje 
wszechstronne ubóstwo bez wisty 
du i publicznie przed 
monstrują (odsłaniają). Czym oni 
się mogą pochwalić i legitymować ’

J e s z c z e  j e d e n  z w o l e n n i k  b a t a
Obrady Komisji budżetowej Senatu

Komisja budżetowa Senatu rozpa-lpie wykazywał, że świat przeżywa głę 
trywała we wtorek preliminarz mini- bokie przemiany w dziedzinie pojęć i 
sterstwa sprawiedliwości. zasad, co w sposób niezwykły ntrud-

Keferent sep. Fudakowski na wstę-lnia wymiar sprawiedliwości.

Ostateczne zwycięstwo hitlerowców
nad armią Trzeciej Rzeszy

duchu narodowo socjaP a r y ż  — Zagadka gwałtownych 
przemian w Niemczech powoli się wy 
jaśnia. Dziś już jest pewne, że:

1) partia hitlerowska zwyciężyła na 
wszystkich odcinkach życia państwo­
wego w Rzeszy i ostatecznie opauowa 
la przez swoich ludzi wszystkie ośrod 
ki wrładzy Rzeszy.

2) największe zwycięstwo partia 
hitlerowska odniosła w armii i dyplo­
macji, gdzie doniedawna jeszcze rzą­
dzili ludzie starego reżimu. Usunięto 
ich.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
objął na miejsce von Neuratha ze sta 
rej szkoły von Ribbentrop, stu procen 
towy hitlerowiec. Usunął on odrazu 
kilku ambasadoróŵ  ze starej szkoły; 
zastąpił ich młodymi dyploinat.,wy­

chowanymi w 
listycznym.

Z armii również „ wyproszono44 lu­
dzi starej szkoły. Na czele armii sta­
nął gen. Keitl, wierny hitlerowcom. 
Dymisjonowano wielu generałów \ pul 
kowników. Ostał sie jeszcze ze sta­
rej szkoły gen. Beck, szef sztabu głó­
wnego, ale jego fanowisko jest nie­
pewne.

W dyplomatycznych kołach Pary­
ża panuje przekonanie że ostatnie 
zmiany w Rzeszy zapoczątkowały w iel 
ki proces „odmłodzenia44 administra­
cji dyplomacji i armii niemieckiej. 
Nie ulega wątpliw ości, że obecnie mło 
dzi hitlerowcy zaleją urzędy niemiec­
kie i że proces usuwania „starych44 o- 
bejmie wszystkie dziedziny życia pań 
stwowego Rzeszy.

Masowe prośby o dymisje
w armii niemieckiej

B e r l i n  — Wedle wiadomości 
pochodzących z kół dobrze poinformo 
wanych, wielu oficerów czynych wnio 
sio prośbę o dymisję, manifestując w 
ten sposób swą solidarność z dymisjo 
nowanym gen. von Fritsch. W więk­
szości wypadków chodzi o generałów7 

pułkowników, którzy pełnili dotąd 
ważne funkcje w armii. Kanclerzy 
Hitler osobiścię interweniował w wie­
lu wypadkach, prosząc generałów o 
cofnięcie wniesionych próśb o dymi­
sję.

W kołach wojskowych mówi się z
wielkim żalem i przygnębieniem o fa- 

Polska dc- kcie, że w chwili obecnej, kiedy w7 
Trzeciej Rzeszy potrzeba dobrych i fa 
chowych oficerów7, wielu doświadczo-

Czy nadzwyczajnymi choćby zdol-I”^  ^
mościami? Czy wielkiemi myślami 
prowadzącymi człowieka napraw 
dę wyżej i uszlachetniającymi go' 
Co oni dali społeczeństwu od sie­
bie? Kastetu może każdy drab uży 
wać, a do małpowania żadnych ge­
niuszów nie trzeba!

Nie będzi<■ to żadną nowością, 
gdy przypomnę, że domokracja przy

Randolph Churchill, syn Winsto-

na Churchilla, który przebywa tutaj 
w charakterze specjalnego sprawozda 
wcy „Evening Standard44 zaraporto- 
wał swemu dziennikowi, że do tej po­
ry 62 wyższych oficerów armii czyn­
nej zostało zdymisjonowanych.

dalszym ciągu referent podnosi, 
że zeszłoroczny postulat komisji, żą­
dającej jednolitego prawa prasowego, 
uie został spełniony, a zagadnienie to 
przybiera coraz bardziej na sile i roz 
wiązanie jego leży zarówno w intere­
sie prasy, jak ] wymiaru sprawiedliwo 
śei.

Nie wykazuje również poprawy 
sprawa kontroli ministerstwa nad i /  
cjatywą ustawodawcza rządu.

W dalszym ciągu referent omawia 
zagadnienie wymiaru sprawiedliwo­
ści i niezależności sędziów', twierdząc, 
ze sprawy te uległy pogorszeniu.

Następnie zajmuje sie kwestia prze 
stępezośei \ więziennictwa.

W ustępie traktującym o systemie 
penitencjarnym mówca proponuje — 
chłostę, twierdząc, że ten sposób ktoś 
skazany za stosunkowo drobne prze­
winienie uniknie piętna więźnia.

Przy końcu, przy analizie budże­
tów7, mówca proponuje podwyższenie 
wydatków na utrzymanie więźniów o 
milion, a na remont budynków wię­
ziennych o 243.800 zł. w razie zgody 
ministra skarbu.

Po referacie członkowie komisji 
zadają pytania.

M. in. sen. Lechnicki zapytuje, czy 
myśl p. sprawozdawcy o karze chło­
sty jest uzgodniona z ministerstwem? 
Sprawozdawca sen. Fudakowski od­
powiada, że jest to jego myśl indywidu 
alna, nie uzgodniona z ministerstwem

Sen. Pew7elec porusza sprawę śmierr 
ci ś. p. Paryle wieżowej i długiej trzy 
manią jej w areszcie śledczym. Czy 
■wszczęte są dochodzenia przeciw win­
nym trzymania ciężko chorej w are­
szcie śledczym fycz doręczenia aktu o- 
skarżenia?

Tajemnicze zaginięcie
sowieckiego charge cTaffaires
Bukareszt. Wielką sensację wy 

wołało w Bukareszcie zaginięcie 
sowieckiego charge chaffairCh Bu­
denko. Budenko, który przybył do 
Bukaresztu przed 2 miesiącami z 
Moskwy, gdzie ukończył ostatnio 
kifńsy dyplomatyczne, z dniem 4

Klub sejmowy Ozonu przeciwny
zmianie ordynacji wyborczych do se‘7mu i senatu

Jak podawaliśmy w swoim czasie 
poseł Duch nosił się z zamiarem wilie 
sienią do sejmn nowego projektu or-

niosła wolucie, przyniosła poszauo dy nacji wyborczych dc sejmu i sena-
wanie człowieka i jego godności, 
zabezpieczyła prawo i sprawiedli­
wość, dała chleb powszedni. Tota­
lizm niesie gwałt i panowanie .je­
dnych nad drugimi. Jego lewico- 
w ość, czy prawieowość, żadnych 
zmian nie daje. Demokracja to po 
kój i dobrobyt, totalizm to walka i 
zniszczenie.

Stoimy na przełomie! Krwawe 
fitarcie _ dwóch wielkich sprzecz­
nych kierunków zdaje się być nie­
uniknione. Demokracja czuje się 
zagr >żoną, ale i totalizm pewny sit 
bie nie jest. Pali mu się pod noga­

lu
W dniach ostatnich poseł Duch o- 

świadczył jednak, że rezygnuje ze 
zgłoszenia do sejmu tego projektu, 
albowiem posłowie do projektu jego 
ustosunkowali się nieprzychylnie I 

to mimo tego że projekt jego prze widy 
wał iż w7 razie uchwalenia nowe] or­
dynacji wyborczej, sejm obecny do­
trwał by do końca swej kadeneji.

Wynika jasno z tego. że cały sejm 
a więc i posłowie należa do klubu wy 
borezych do sejmu i senatu i że obe­
cne ordynacie w zupełności im odpo­
wiadają.

Tu też wychodzi na jaw perfidia o-

czajnym lepem, zwyczajnymi prznę- 
tami mającymi służyć do pozyskania 
członków. Kiedy te przynięty nie skut 
kowały zarzucono je i nikt z Ozonu 
nie tylko nie gada obecnie o zmianie 

\ ordynacji wyborczych do senatu, ale 
jest wręcz przeciwny wszelkim zmia­
nom ordynacji wyborczych do sejmu 
i senatu.

mi w ojczyźnie, podboje i zdobyc-zelaonowa. Głośne były na jesieni nb. r.

bm. po wyjeździe odwołanego (To 
Moskw7}7 posła Ostrowskiego, objął 
kierownictwa poselstwa sowieckie­
go.

W dniu 6 bm. Budenko zniknął 
z poselstwa w sposób tajemniczy, 
nie pozostawiając za sobą żadnej 
wiadomości. Personel posel­
stwa zawiadomił władze rumuń­
skie, które wszczęły dochodzenie. 
Dotychczas nie natrafiono na ża­
den ślad zaginionego. Według nie 
sprawdzonych dotychczas pogłosek 
prasy bukareszteńskiej na scho­
dach gmachu, gdzie zamieszkują  ̂
wszyscy członkowie poselstwa so­
wieckiego znaleziono ślady po pla­
mach krwi, zmywanych wodą. Ko­
misja sądowa z udziałem lekarza 
dokonywuje oględzin gmachu-

Ostry zatarg plantatorów
buraKa cuKrowego z przemysłem cukrowniczym

Dnia 5 bm. odbyła się w Warsza­
wie konferencja przedstawicieli wszy­
stkich związków plantatorów7 buraka 
cukrowego z przedstawicielami wszy­
stkich cukrowni w Polsce która uic da

zaczynają bokami wy chodzić. Szu-1 wystąpienia sen. Galicy w Krakowie i ta żadnych pozytywnych rezultatów'.
ka oc więc żeru i sojuszników.#i kierownika Ozonu w Łodzi którzy 
Stanowisko Polski może się staćfzapow iadali że Ozon dążyć będzie do 
roztrzygające. A Polska to jej ofoyjzmiany ordynacji wyborczych, Oka 
watele, to masa ludowa. Od niej za j^ je  się że zapowiedzi te były zwy. 
leży jej byt i przyszłość. Ona ma 
prawo za Polskę mówić i o niej stal 
nowie. Wy Chłopi przemówcie 
Przemówcie bez zwłoki i przemów  ̂
eie tak by Was zrozumiano!

TEGO /  ADA OD WAS POI.,
SKA, TEGO DOMAGA SIE]
WASZ INTERES*

Plantatorzy bow iem nie uzyskali zgo 
dy przedstawicieli cukrow ni w Polsce 
na zwyżkę cen za buraki, tak katego­
rii A, jak i B, kampanii 193S-39 r. 
■■■BnHnBBnnmijHHRnaaBBanah.

[Zmiany na stanowiskach dowódców O.K.
Dowódca okręgu korpusu po-; szewicz-Tokarzewski, dowódca O. 

morskiego gen. Thomme został; K. Lwów mianowany został do- 
przeniesiony na równorzędne stano! wódcą Okręgu Korpusu pomoriskie 
wisko do Łodzi, zaś generał Kara-i go.

Wobec takiego obrotu sprawy, 
związki plantatorów zażądały arbitra 
żu rządowego i zwróciły się do Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych o poparcie, nadmieniając, że sto 
ją na gruncie memoriału złożonego 
swego czasu Min. Roi. i Ref. Rołu. nie 
odstępując od propozycyj, przedsta­
wionych >v tym memoriale.

Wśród plantatorów buraka eukro- 
go panuje jednolita tendencja niere- 
zygnowania z żądania podwyżki cen 
za buraki, gdyby nawet miało dojść 
do niezakontraktowania kontyngen­
tów7 na kampanię 1938-39,

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
fi G a z e to  G ru d z ią d zk ą 11
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Młodzież piątnuje•  • •

"W ),Dzienniku Poznańskim44 uka­
zał się artykuł pt. Młodzież przypo­
mina się... który po za ogólnie błęd­
nymi stwierdzeniami o rozbiciu mło­
dzieży wiejskiej, poza brakiem orien­
towania się w, nurtach młodzieży na 
wsi polskiej i, poza „obiektywną44 re­
klamą Związku Młodej Polski, zarzu­
cił jeszcze jedno; jakoby w Wielkopol 
skini Związku Młodzieży Wiejskiej 
istniały tendencje ku zbliżeniu sic ze 
Związkiem Młodej Polski p. Koca i 
Rutkowskiego.

Autor ukrywający się pod pseudo­
nimem „Teks44 pisze dosłownie; „Z ka 
żdym dniem notuje sic odpływ człon­
ków „Siewu44 na rzecz Związku Mło­
dej Polski i z każdym dniem wielko­
polscy ,wiciowcy“ coraz przychylniej 
patrzą w stronę ZMP44.

Cóż na to absurdalne stwierdze­
nie odpowiedzieć? — „Siew44 nas nic 
nie obchodzi. A co do wielkopol­
skich „więiowców4 — to możemy ca­
łą redakcje „Dziennika Pozn.44 zape­
wnić, że nigdy nie mieli oni ochoty 
patrzeć przychylnie ku ZMP, że owe 
spoglądanie jest tylko pobożnym ży­
czeniem pewnej części sanacji a zwła­
szcza tej prawicowej.

Przegalopował się również autor 
artykułu, pisząc, że ,dudo wy chłop 
przestaje myśleć o swych dążeniach, 
nastawieniu politycznym i bierze się 
za łeb ze swym rówieśnikiem z kon­
kurencyjnej organizacji, a nawet i z 
tej samej. Weźmy chociażby takie 
„Wici44, Wielkopolscy „widowcy44 zde 
cydowanie poszli w prawo, a lwowscy 
i łódzcy w lewo44.

Nie tak jednak jest. Młody chłop, 
owszem, weźmie się za łeb z konkuren 
cyjną organizacją i wyrzuci ją ze 
wsi a mianowicie usunie te, którą na 
milę czuć sanacja, totalizmem, wodzo­
stwem i innymi faszystowskimi bre­
dniami, — młody wielkopolski „wieio- 
wiee“ wyrzuci właśnie Związek Mło­
dej Polski, razem z jego szerz^cielaińi 
jeżdżącymi Po wsiach, druga klasą i 
samochodami, z suto opłacanymi die­
tami za pieniądze niewiadomo skąd 
brane — a właściwie wiadomo, bo z 
Ozonu!

I niech się poczciwi sauatorzy nie 
troszczą o to, że jedni poszli w lew o, 
a drudzy tc prawo To nie ich rzecz. 
Do możemy panów zapewnić, że za­
wsze jedni i drudzy pójdą droga de­
mokracji — którą panowie tak niena­
widzicie i przeciwko której wytacza­
cie argumenty... fałszu, obłudy, suge- 
styj i umizgiwari. Daremny trud, —- 
a dlaczego, nie potrzebujemy chyba 
panom przypominać.

Poza tym możemy stwierdzić, też 
obiektywnie, że Związkowi Młodej Pol 
ski nie rokujemy żadnego dorobku na
m a m
MICHAŁ SZARUGA

wsi wielkopolskiej i że pobożne ży­
czenie p. „Teksa44 się nie spełni.

Musimy się jednak nad tym wszyst 
kim głębiej zastanowić. Sanacji więc 
chodzi o szerzenie zamętu, o sianie 
fermentu wśród młodzieży, aby móc 
później w mętnej wodzie nałowić dużo 
ryb. Sanacja próbuje wytwarzać na­
strój i przy tym wszystkim okłamuje 
swych zwolenników. Zbankrutowała 
doszczętnie na gruncie starszych, — 
chce dorabiać się n« młodzieży.

Pod zły adres jednak się wybrała. 
Może w mieście jeszcze trochę zależ­
nej młodzieży złapie — ale na wsi, —

zwłaszcza „wiciowej4* naprawdę 
szkoda trudu i pieniędzy. Młodzież 
wsi polskiej stoi na gruncie państwa 
rządzonego jx> demokratycznemu, bo 
wie, że tylko wr takim ustroju potroi 
chłop zdobyć należne mu stanowisko 
i znaczenie w państwie, i dlatego w idzi 
na terenie, starszych swego odpowie­
dnika, w Stronnictwie Ludowym.

I dlatego też potępia niecną robo­
tę — robotę rozbijacka i urabiania 1‘ał 
Szywej opinii, którą prowadza prowo­
dyrzy z pod znaku ozono - sanacji.

Sworowski Feliks

Przygoda niemieckich turystów
Kąpiel w słonej wodzie w jeziorKu Kopalni Wieliczce

Słonej kąpieli zaznali zagraniczni 
goście, uczestnicy wycieczki turysty­
cznej, przy byłej do Wieliczki w celu 
zwiedzenia kopalni. Wycieczka składa 
la się z dyrektorów kolei niemieckich 
z wiceministrem Kleinmanem na cze­
le.

Gości spotkała przykra przygoda 
podczas zwiedzania kopalni w komo­
rze Józefa Piłsudskiego. Znajduje się 
tam sztuczne jeziorko przez które prze 
wozi się publiczność promem na dru­

lĄOMoe m*o w mciNve* t

gą stronę. Pierwsza grupa wycieczki 
złożona z 20 osób, została szczęśliwie 
przetransportow. na drugi brzeg. Po 
zostali goście, w liczbie 28 osób wsie­
dli do promu, który przeciążony 7.a- 
czą] szybko zanurzać sic w wodzie. 
Niebawem woda zacięła sięgać pasa­
żerom po kolana.

Na promie wynikła panika, tym 
bardziej, żc w wycieczce brały udział 
również i kobiety. O zdenerwowaniu, 
jakie wynikło, najlepiej może świad­
czyć fakt, że sztygar towarzyszący wy­
cieczce mimowoH podpalił jednemu z 
dygnitarzy niemieckich ubranie. Dy­
gnitarz zanurzył się w słonej wodzie 
i w ten- sposób uniknął smutnych na­
stępstw.

Próbowano ratować tonących w 
ten sposób, że zarzucono linę z brzegu, 
aby dociągnąć prom. Niestety, zała­
mała się zbutwiała bariera. Nic by­
ło innej rady — wycieczkowicze mu­
sieli dobrnąć po pas w wodzie do dru­
giego brzegu. Oczywiście ubrania zo­
stały poważnie uszkodzone, a panie w 
ogóle pozostawiły w wodzie torebki, 
szale, parasolki i inne drobiazgi. Za­
rząd żupy wygiął gońców na miasto, 
którzy kupili kilkanaście par poń­
czoch, a jednocześnie uczestnicy wy­
cieczki po słonej kąpieli zaczęli su­
szyć swe ubrania w pokojach nadszy­
bia.

Po tej przygodzie wycieczkowicze 
udali się motorówka do Krakowa, 
gdzie w wagonie kąpielowym wzięli 
kąpiel już w słodkiej wodzie. Następ­
nie na cześć gości odbyło się przyję­
cie w' sali Tetmajerowskiej. »

JaK się finansuje „Wieś PolsKą ‘
W, Poznaniu przebywają od kil 

ku dni akwizytorzy, ogłoszeniowi 
tygodnika „Wieś Boiska44, organu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Jednym z akwizytorów; jest1 p. 
,J. Krawczyk, mieszkający w pen­
sjonacie przy ul, Scw. Mielżyńskie 
go, a drugim Tadeusz „baron44

lf  niedzielę —  po kościele...
Zwali go Aiitkicm Mądralą, Mądro- 

v.-ał się bo tyż Antek Mądrala, mądro- 
wał, że strach. Wszędzie nos wetknął 
— do wszystkiego się wtrącił. Nirno- 

ło mu się w głowie pomieścić, żeby 
sie robiło bez niego. Wszędzie mu 

rć  i swoje trzy grosze wrazić. —■ 
tftlio po nieboszczyku wrazidle44 

awiali o nim we wsi i nie jyno we 
£. w całki parachwi, a i w mie- 

a$?ńrgu, a czasym w szynku. 
ł$ę* Antek wszędzie umioł być gó- 
On wszystko wiedzioł. na wszyst- 

kiym sie roznmioł. _
Wiadomo — Antek Mądrala. Prze- 

kpiwali ta z niego po kątach.
Niejcdyn mu nawet wprost w śly- 

pie wygarnął. Ale Antek to wszystko 
sobie schowoł — jak go wypychali je­
dnymi drzwiami, to drugiymi właził.

Nie było innej rady na niego, jak 
dać m u się wygodać i uznać go za naj­
mądrzejszego. I tak się szyrzył An­
tek Mądrala w parachwiji.

Nikt go nic zaczepioh Bo jageś 
go bracie zaczepioł — toś z kretesem 
do szczętu przepod. Mnsiołeś stać

człowieku dwie godziny, a Antek go- 
doł i godoł i... prze&tać nimóg. Stołeś 
jak na rozżarzonych węglach a przy­
gadywałeś że obiod stygnie, że niby 
czas do domu a Antek Mądrala nie — 
godoł i godoł.

A godać psiej ucha umioł. Paplo! 
jak najęty. Jyno tak pyskiem trzas­
ko!. Nie dziwota czytoł wiele. Od na­
uczyciela pożyczoł „Gazyte Polskom"* 
— wiycie te sanacyjnom gazyte, co to 
pisze o tym, który mienister, abo 
inszy derektor mioł wczoraj, abo dzi 
siej mo mieć pdzyjęcie, kto na tym 
bankeeie bydzie — od księdza poży­
czoł Kuriera Poznańskiego, który zno 
wu tam wypisywoł, że tyn a tyn ku- 
powol u żyda, że taki a taki działacz 
Str. Ludowego robi za pieniądze żydo­
komuny, że Witos sie z masonami ku 
mo i inne głupotki — od sąsiada z le­
wej pożyczoł Wielkopolanina (ten zuo 
wu to samo pisoł, co Kurier Poznań­
ski — jyno że co miesiąc ogłoszoł, że 
swoim abonentom przyśle drzewka 
(parszywe) — od sąsiada z prawej po­
życzoł „Grudziądzką**, .d sąsiada z

Poeck de Amenschiłd, skazany w 
■Warszawie za nadużycia w admini 
stracji dziennika „Jutro44 na wię­
zienie i przebywający obecnie na 
wolności za kaucją. „Baron4* za­
szczycił swoją osobą hotel „Conti­
nental44.

Panowie Krawczyk i de Ame-

tamtej strony „Rolnika Polskiego'4, a 
od sąsiada z tyłu „Połuczanina44 a jak 
czasym zaszed do dziedzica — to tyn 
mu wetknął „Czas44 do ręki — od księ­
dza zaś dostajoł „Małego Dziennika4*.

I tak czytoł sobie Antek Mądrala 
te wszystkie gazety. Myśloł sobie: — 
„Oheba we wsi nikt tyła gazyt nie czy 
to“ i mysio! sobie, że jest mądry.

Tymczasem we łbie mu sie do cna 
pokiełbasiło. Nie wiedzioł czym jest. 
Wszystko wiedzioł i nic.

Jak godoł z Wojtkiem z Zopłocio 
— to był ludowcem, jak ksiądz do nie 
go przyszed, to był niepokoi ano- 
wakiym rycerzem, jak z dziedzicem 
mioł sprawę, kiedy czasem krowę do 
byka dworskiego zagnoł — to tak go­
doł jak pisali w „Czasie44 — jak my­
śleli obszarnicy. Jak zajechoł do mia 
sta i na suknie córce Helenie kupo- 
woł — to znowu po endecka godoł z 
kupcym.

I tak wkółko. Antek Mądrala o- 
brocol sie jak wiatr wiol — wej jak 
ta chorogiewka, co to na szkole stoi 
i wiatr wskazuje.

Dzisiej opowiadoł Wojtkowi — jak 
to wszystkie gazety rozpisujom sie 
o wsi. Zlopoł go po kościele i nuże 
rozpowiadać. Wojtek słuckoł. Choć

Powstanie chłopów w Grozji
Wi edeń .  — Według1 doniesień- 

francuskich w Gruzji wybuchły) 
niepokoje chłopskie. Dobrze uzbro­
jeni wieśniacy przeciwstawiają 
się z bronią w ręku dyktaturze so­
wieckiej. Oddziały chłopów przy­
puściły atak na spichrze państwo­
we, rozdzielając zboże poiYiiędzy. 
ludność.

Poza tem zbuntowali się mary­
narze floty czarnomorskiej, doko­
nawszy wielu sabotażv. Wiciu z 
nich1 aresztowano pod zarzutem 
zdrady planów nowych sowieckich 
łodzi podwodnych agentom japoń­
skim.

Nowy zarząd w ZNP
Po dokonaniu wyboru nowycK 

władz w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, kurator tego związku 
p. Maciszewski przekazał urzędo­
wanie w ręce prezesa uowowybra­
nego zarządu głównego Z. N. P. p. 
Nowickiego.

Jarosław otrzyma śliny 
garnizon połiefi

Jarosław. Budynki koszarowe 
przy ul. Poniatowskiego w Ja rosła 
wiiu są remontowane gruntownie, 
tak, aby z wiosną mogła tam zo­
stać zakwaterowana kompania re­
zerwy policji państwowej w sile 
100 ludzi.

p e n a  x p r z y s y l k ą  J atP

Książkę wysyłamy tył 
ko za poprzednim na 
desłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne l Wydawnicza 
WI KTORA K U L E R S K I E O 0  

w Grudziądzu.

• * i
scłiild, zaopatrzeni w polecenia 
miejscowego „Biura Ekonomiczne­
go44 OZN (sektor wiejski), odwie­
dzają placówki przemysłowo i fi­
nansowe na terenie Wielkopolski i 
przeprowadzają skuteczną, jak do­
tąd, akwizycję drogo płatnych o- 
głoszeń dla czasopisma „Wieś Pol­
ska44. - • i

ta zawdy mioł twarde swoje zdanie — 
Ale Antek to był chodząca żywą ga- 
zytą- Wiedzioł gdzie kogo zabili, kto 
sie spolił -— wszystkie sensacje były 
mu znane.

Sluehoł go Więc Wojtek,
A Antkowi w to groj. Opowiodol. 

Jak to „Gazyta Polska44 pisała, że 
wieś to podwalina Polski, że „Czas*4 
to samo utrzymuje, że Ozon myśli n 
chłopach i inne jeezt/̂ e baje rozpowia 
lot.

Wojtek ta słuchoł — uśmicehol sie 
jyno pod wąsem — w końcu rzeki;

— At — to już piszom od wiola. . 
wiela lat, i psu na budę się to zdo. A 
iuź Ozon nojmni może o tym mówić. 
Jak wogóle śmie.

Takiś Mądral a nie wiysz, że na 
przeciw chłopskim żądaniom stanoł 
pon premier z kosom — myśloł, żc col 
ko Polska i chłopi sic zlęknom.

Jyno, że premier mo kosę jednónt 
i to tylko do parady... a my...

Tu Wojtek obejrzol sie, a żc zanwa 
żył tajnioka nic więcej nie po wiedzioł

Zawstydził się Antek Mąddala — 
l>o choć taki mądrala, a o tym zaiK)- 
mnioL



\

Policjant zabił narzeczoną
i popełnił samobójstwo

Krwawy dramat rozegrał' się w Klin Kazimierz Kar picz, 'pod wpły
tych dniach w Grpicu 
ssawa.- Posterunkowy

pod War- 
i, 30-

Szalony wieloryb zablokował port
Artyleria wezwana na rontóc

San Francisco. Niezwykle wyda­
rzenie miałomiejsre w porcie San 
Francisco.

Wieloryb, który zabłąkał się z peł­
nego morza do portu i wpłynął do do­
ków wewnętrznych, nie mógł znaleźć 
wyjścia z awant - portu i zaczął jak 
szalony, pływać od jednego mola do 
drugiego, uniemożliwiając wejście i 

wyjście okrętów. Władze portowe we­
zwały na pomoc szalupę z harpunni- 
kami, którzy próbują wieloryba unie­
szkodliwić.

wem zazdrości zastrzelił swą na­
rzeczoną 22detnią Jadwigą Woj- 
cikównę i sam pozbawił się życia. 
Wypadek wydarzył się w mieszka­
niu rodziców narzeczonej polic­
janta.

Transportowiec grecki zatonął
na BaltyKu

W pobliżu wyspy Boraholm na 
Bałtyku zatonął statek grecki „Eka- 
terina Peppa“ zawierający ładunek 

węgla polskiego naładowanego w por 
cie gdańskim,

Katastrofa wydarzyła się podczas 
gęstej mgły, w czasie której paro­
wiec angielski „Pluto“ najechał na 
grecki motorowiec żaglowy.

Transportowiec grecki został roz­
pruty i w przeciągu 5 min. poszedł 
na dno. Załoga z trudem zdołała się 
uratować, skacząc w pąsach ratun­
kowych do morza, pozostawiając na 
zatopionym statku cały swój dobytek.

Kącik dla palacay.
Prawdziwą rozkoszą dla palacza 

msr~ są awjjki do papierosów M O K K A

Marynarzy greckich wyratowała 
Załoga latarni morskiej Adler-grunt.

Parowiec angielski, który spowodo­
wał katastrofę został również b. po­
ważnie uszkodzony i zaczął tonąć.

Ostatnio przebywał w Gdyni pod 
sekwestrem w związku ze śmiercią je­
dnego z polskich robotników,* Kapi­
tan statku ,Ekaterina“ został przez 
sąd gdyński skazany na zapłacenie 
rodzinie zabitego robotnika odszkodo­
wania w kwocie 8 tys. zł. Po złożeniu

Przed dwoma laty Karpiez po- 
Na molo w San Francisco zebrały znał Wojcikównę i zakochał się w 

sję tysiące ludzi, pizyglądających się nannie. Pozyskał jej względy i Z° ’0 

z niezwykłym zainteresowaniem sza-, i V- . ' tJ / , "  Ur
lonemu wielorybowi, krataoemn po j ^  ,lodz\cow . na W

wodach basenów portowych. Pierwsze | J*°neu ub. roku narzeczony otrzy- 
próby łodzi wielorybniozej nie dały i mał posadę w pol:c j J a k o  poste- 
wyniku, ponieważ nie mogła ona zbH runkowego wysłano go do pobli-
żyć Się do oszalałego wieloryba. skiei osady Jasieniec, a Wacików

Władze portowe miały zwrócić się s . * . . . . . . . .  . . .
do czynników wojskowych, bv przy po 11,1 posadę kierowniczki
mocy artylerii unieszkodliwić ołbrzy- * sklepu w Warce. Onegdaj narzc- 
ma. paraliżującego cały ruch w por- ożeni spotkali się u. rodziców na o-

biedzie. Wynikła, pomiędzy nimi 
sprzączka, poneważ Karpiez był 
chorobliwie zazdrosny-

Narzeczeni wstawszy od stołu 
udali się do sąsiedniego pokoju. — 
Nagle huknęły dwa strzały. Gdy 
otworzono drzwi znaleziono sty­
gnące zwłoki obojga.

cie.

kaucji 1600 zł - kapitan zbiegł z Gdyni 
wraz ze statkiem. W drodze spotkała 
go katastrofa,

Akt oskarżenia przeciw Maroszeczce
sporządzony ju i został przez prokuraturę  

w  K atowicach
Jak się dowiadujemy, wpłynął do 

Sądu Okręgowego w Katowicach akt 
oskarżenia przeciwko Nikiforowi Ma- 
ruszeezoe, sporządzony przez prokura 
tuirę Sądu Okręgowego w Katowicach 

Akt oskarżenia zarzuca. Maruszecz- 
ce zabójstwo śp. Rottera w Parku Ko­
ściuszki, zabójstwo. restauratorki ś. p. 
Zofii Gałuszkowej w KatowicacH-Za- 
łężu, oraz usiłowano zabójstwo woźne­
go Sądu Apelacyjnego w Katowicach, 
p. Fornalczyka, restauratora p. Gału­
szki i inwalidy p. Białasa,

'Akt oskarżenia zostanie Maruszecz 
ce, przebywającemu w wiezieniu w 
Wadowicach, w najbliższych dniach 
doręczony. Grozi mu dwukrotna ka­
ra śmierci i trzykrotna kara dożywot 
niego więzienia. -

-Po uprawomocnieniu sie aktu os­
karżenia Sąd Okręgowy w Katowi­
cach wyznaczy termin rozprawy, któ­
ra odbędzie się jeszcze z końcem bie­

żącego miesiąca. Na rozprawę zosta­
nie bandyta przewieziony pod silną 
eskortą oddziału policji z więzienia 
wadowickiego do Katowic.

Równocześnie z Muruszeczką odpo­
wiadać będzie Władysław Sparzyński, 
pochodzący z Bugaja, pow. wadowic­
kiego, obecnie przebywający w aresz­
cie w Wadowicach, obwiniony o to, że 
w dniu 26 października 1937 r. nakła­
niał Maruszeczke do zabicia Fornal­
czyka.

Afera burmistrza
defraudanta

W kwietniu ub. roku burmistrz 
miejscowości letniskowej Supraśl 
pod Białymstokiem Tadeusz Olejni- 
czakowski, wystrzałem z rewolweru 
usiłował pozbawić się życia. Ciężko 
rannego odwieziono do szpitala, 
gdzie po kuracji powrócił do zdro­
wia.

W międzyczasie władze staro­
ścińskie wszczęły dochodzenie ce­
lem ustalenia przyczyny desperac­
kiego kroku i w wyniku dochodze­
nia wykryto szereg defraudacji pie­
niężnych.

Burmistrza - defraudanta osadzo­
no w więzieniu, gdzie dotychczas 
przebywa.

Obecnie po zakończeniu śledz- 
itwa ustalono, że Olejniczakowski 
przywłaszczył sobie i roztrwonił 
11.000 zł. z wpływów na cele spo­
łeczne, natomiast zarząd miejski w 
Supraślu strat żadnych nie poniósł, 
bowiem żona Olejniczakowskiego w 
tokn śledztwa zwróciła przywłasz­
czone 1500 zł.

Sprawa burmistrza defraudanta 
odbędzie się w bliskim czasie.

Bitwa
z Kłusownikami

Między policją a kłusownikami- W 
chwili gdy posterunkowi wkroczyli 
do lasu, kłusownicy zasypali ioh gra­
dem strzałów karabinowych. Idący na 
czele oddziału komendant posterunku 
Kazimierz Kozak został ciężko ran­
ny, Przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala.

W wyniku obławy schwytano 2-ch 
kłusowników z karabinami w ręku. 
Pozostali zdołali zbiec. Policja prowa 
dzi energiczny pościg.. Na miejsce wy 
padku wyjechali z.Rzeszowa prokura­
tor i sędzia śledczy., .

W szasie obawy leśnej w gminie 
Stale powiatu tarnobrzeskiego, dosz­
ło do wymiany strzałów.

Szkoła nieletnich złodziei
Wi l n o  — Policja wykryła w sta­

rym młynie, w dzielnicy Belmont za­
konspirowaną kryjówkę, złodziejską. 
Podczas rewizji znaleziono tam sze­
reg rzeczy pochodzących z kradzieży. 
W kryjówce przechowywał skradzio­

ne rzeczy znany złodziej Słomski, wio 
lokrotuy zbieg z domu poprawczego w 
Wielucinie, Słomski zorganizował nie 
letnich złodziei, którzy grasowali w 
Wilnie.

F S R R Y R O C K C R

aiemmca
POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

%

Archie rozejrzał się dookoła, o_ 
tworzyl drzwi i wszedł. John po­
dążył za nim.

Na kamiennej posadce ułożo­
nej z kwadratowych, płyt stał o- 
krągły stół i dwa plecione fotele, 
w głębi, pod ścianą — drewniana 
ławka.

— Niech pan siada,.. — szepnął 
Archie.

Odsunął na bok drewnianą ław­
kę, pochylił się, podważył jedną z 
płyt posadzki i sięgnął do lochu, 
który jak się zdawało, był dość głę 
boki.

— Moja lodownia — uśmiech­
nął się, wyjmując butelkę whisky, 
syfon z wodą sodową i dwie szklam 
ki. — Mam nadzieję, że pan jnie, 
zdradzi kryjówki. Ilekroć pan ze­
chce się odświeżyć, proszę tu

przyjść i obsłużyć się, nie pytając 
mnie o pozwolenie,..-Niech pan po­
wie, kiedy będzie dość.

— Stop!.., Dziękuję.
— No, ja wolę większy łyk.
John patrzał ze zdumieniem,

jak Archie nalał sobie pół szklanki 
i nie dając kropli wody jednym 
haustem wypił czystą whisky.

— Jeszcze po jednym...
—- Dziękuję, już mam dość — 

oświadczył stanowczo John.
— A ja muszę powtórzyć — u- 

śmieohnął się Archie.
Wychylił drugie pół szklanki, 

potem schował wszystko i posunął 
ławkę na dawne miejsce.

— Zaraz, o czym tośmy mówi­
li?... Aha, już wiem! Chciałem pro 
sić, aby pan mi trochę pomógł. Pań

ska praca będzie polegała na dyk­
towaniu liczb. To mi zajmie parę 
tygodni czasu. Muszę dokładnie 
wypróbować mój system. No, co? 
Zgodia?

— Bardzo chętnie, ]>anie Î aw- 
renoe. Przypuszczam, że pański oj­
ciec nie będzie robił trudności, je­
śli....

— Jeśli pan mu nic nie powie
— dokończył Archie. — W każdym 
razie wtajemniczę pana we wszy­
stkie szczegóły , aby pan się prze 
konał, że mam słuszność. Myślę, 
że w ciągu czterech tygodni spra­
wdzimy na praktyce mój system, 
a potem będziemy mogli pojechać 
dlo Monte albo do San Remo. Są­
dzę, że panu nie prędko się nada­
rzy sposobność do zarabiania dzie­
sięciu, dwudziestu funtów dzien­
nie. t '

— Jeszcze powrócimy do tego 
tematu — oświadczył dyplomaty­
cznie Harrigan.

Archie z widocznym zadowole­
niem skinął głową. Dwie półszkiau 
ki whisky zrobiły swoje: organizm 
uspokoił się po otrzymaniu porcji 
alkoholu, do której był przyzwy­
czajony, brzydki grymas już nie 
wykrzywiał twarey. ręce nie trzę­
sły się i nie lażąły, nieposłusznie.

— Doskonale, panie Harrigan! 
Widzi pan, nie przypuszczam, że 
pan u nas' wytrzyma długo. Mój oj 
ciec nie należy do rzędu przyjem­
nych ludzi. Ciotka Stella też nie... 
Wolno wiedzieć, gdzie pan praco­
wał poprzednio?

John w krótkich słowach skreś­
lił swój życiorys niezbyt bogaty w 
ciekawe wydarzenia.

— O, taki Pan jest, że tak po­
wiem, jeszcze nie zapisaną kartą. 
Do tej pory nie doznał pan silniej­
szych wstrząisów. — Archie prze­
sunął się bliżej i zniżając głos 
zapytał ufnie: — Co pan myśl,' o 
moim ojcu?... Ach, eo za nonsens! 
Nie powinienem poruszać tych 
spraw, nie wypada... Chociaż dla­
czego nie wypada? Pan zdążył za­
uważyć niewątpliwie, że ojciec ma 
pewną idee fixe... No, tak! W nie­
dzielę kończy siedemdziesiąt trzy 
lata, więc może sobi© pozwolić. — 
Umilkł na chwilę jak gdyby do­
bierał odpowiednich wyrazów do 
dalszych wynurzeń. — Ojciec wy­
obraża sobie, w tym domu
wszyscy czyhają na jego życie. To 
jest nonsens', oczywiście

(Ciąg dalszy nastąpi).

* <
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Wiadomości bieżące
Sobota 12 lutego 193S r.

1 Sobota: Juliana
Wschód słońca: 6,5S; zachód: 16,41 

Niedziela: Grzegorza
Wschód słońca: 6.56; zachód: 16,43 

Poniedziałek: Walentego 
| Wschód słońca: 6,54; zachód: 16,45

i
* DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 

Wydajemy w objętości 8 stron. Zaras 
*em dodajemy „Gość Świąteczny", 
względnie Dodatek Swiątecany

-W O J . C E N T R A L N E

DZIECKO ZGINĘŁO W OBRONIE 
MATKI

L u b l i n  — W roku ub. przy ul. 
Narutowicza wr Lublinie kontroler 
skarbowy, Władysław Domczyk, usi­
łował zastrzelić żonę. W obronie mat­
ki stanęła kilkunastoletnia córka 
Domczyka, uczenica gimnazjum. W 
tej chwili padł strzał i zamiast Dom- 
ezykowej kula śmiertelnie ugodziła 
jej eórkę.

Sąd Okręgowy skazał Domczyka 
na 5 lat więzienia, a Sąd Apelacyjny 
w ub poniedziałek wy.-ok zatwierdził.

PODPALIŁ PRZóCHODNIA 
NA ULIC V‘i

S o s n o w i e c  Na ul. Dekreta 
w Sosnowcu dwóch osobników podesz­
ło do przechodzącego ulicą 16 letnie­
go Szmula Lichta z Chęcin i oblaw­
szy go benzyną, podpalił na nim u- 
branie i zbiegli. Przechodnie pospie­
szyli Lichtowd z pomocą i ugasili o- 
gień. Poparzonego przewieziono do 
szpitala żydowskiego. Jednego ze spra 
wcćw policja njęła.

TO WARZY SZE Z JARO WALI 
ŻEBRACZCE ZŁ

K r a s n y s t a w ’ 5l letnia Ru- 
chia Rub. żebraczka, u lała się wraz z 

'-dwoma żebrakami: Herokiem Brand- 
mancm i Lejbą Grandem do Kraśni­
czyna. O zmroku gdy znaleźli się w 
lesie pomiędzy wsią Małocliwiej a Lu 
kaszówką jeden z towarzyszy zarzu­
cił żebraezce na głowę worek, a dru­
gi zadał jej kilka uicrzfiń w głowę 
pałka poczym obaj zrabowali jej 2060 
złotych gotówki, które miała zaszyte 
w bluzce i zbiegli. Pieniądze te Rub 
użebrala V czasie kilkuletniej wędró­
wki

NADUŻYCIA ZAWIADOWCY 
„ STACJI ŁÓDŹ - FABRYCZNA

Ł ó d ź  — B. zawiadowca stacji 
Łódź - Fabryczna, Stefan Mrozowicz, 
został skazany przez Sąd Okręgowy 
na półtora roku więzienia za pobiera­
nie łapówek od. dostawców prywat­
nych i samowolną sprzedaż szyn kole­
jowych dla własnego zysku.

M A Ł O P O L SK A

KRWAWE STARCIA POLICJI 
Z KŁUSOWNIKAMI

T a r n o b r z e g  — W czasie o- 
fcławy policyjnej na kłusowników po­
licja w chwili wkroczenia do lasu zo­
stała zasypana strzałami. Komendant 
posterunku w gminie Stale, Kazim.

‘ Kozak, został ciężko ranny. Przew ie- 
ziono go do szpitala.

W wyniku obławy ujęto dwóch kłu 
sowników, za pozostałymi zaś wszczę­
to energiczny pościg.

4 MIEŚ. WIĘZIENIA ZA NIEUMY­
ŚLNE ZABÓJSTWO

Przed sądem okręgowym w Krako­
wie odbyła się rozprawa Stanisława 
Gorlińskiego oskarżonego o zabójst­

wo Antoniego Gamulca. Avę wsi Jaw- 
czyce w pow. krakowskim.
S Trybunał uznał oskarżonego wiri- 

^nym nieumyślnego zabójstwa i skazał 
go na 4 mieś. aresztu z zaliczeniem 
więzienia śledczego, tak że Gorliriski 
mpuści więzienie 26 bm.

OKRADZENIE ZWŁOK 
NA CMENTARZU

L w ó w  Na cmentarzu w Buka- 
czowcach pod Chordorowem w Mało- 
polsce Wschodniej nieznani sprawcy 
odkopali grób dyrektora szkoły Ko­
bylińskiego oraz jego 15 letn. syna, o- 
grafciając zwłoki z ubrania i pierścion 
ków. Dyrektor Kobyliński i jego sy­
nek byli pochowani przed kilku dnia­
mi; zmarli tragicznie wskutek zacza­
dzenia,

ŚMIERTELNE POSTRZELENIE 
ZASTĘPCY WÓJTA

B ' r z e z a n y  — W Zadwórzu, p. 
Przemyślany, wybito szybę w mie­
szkaniu zastępcy wójta. Iwana Olej­
nika. Gdy podwójci wyszedł na po­
dwórze, napastnik strzelił do niego z 
karabinu raniąc go śmiertelnie.

PHILIPSA &a/ćuM
& fiodułófna, #
d a ją . uH ec&

o S te & e d n ie j t i ę f i a l ą ~ ~

K R E S Y  W SCH O DNIE

SKAZANY N A ŚMIERĆ 
PRZED SĄDEM

N o w o g r ó d e k  — Sad grodzki 
w Nowogródku rozpatrywał sprawę o 
defraudację 163 zł. popełnioną przez 
Adama Szeligowskiego, który przed 
kilku tygodniami został skazany za 
morderstwo na karę śmierci. Za nad­
użycia sąd skazał Szeligowskiego na 
7 miesięcy więzienia.

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n i c t w a  L u d o w e r o

Pow. Sochaczew: W dniu 15 lutego 
odbędzie się o godz. 12-ej w południe 
w Sekretariacie Stron. Lud. w Soehąr 
czewie, ul. Żeromskiego 2, u p. Pyra- 
k.a zebranie Zarzadu Pow. oraz wszy­
stkich Zarządów Kół S. L. w powiecie 
Obecność wszystkich konieczna. Oma­
wiane będą ważne sprawy organiza­
cyjne.

Zarząd Powiatowy S. L.

JUŻ MILIONY PALĄ W NOWYCH PATENTOWANYCH TUTKACH p. n.

D W U W A T R I  i s a s s - * *
FABRYKI TUTEK „SOKÓŁ" W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie

Jubileusz Marii Rodziewiczówny
W majątku Marii Rodziewicza 

Avny położonym w pow. kobryń- 
skim na Polesiu odbyła dę uroczy- 
silaść czwartego jubileuszu literac­
kiego Rodziewiczówny, połączona 
z 75-tą rocznicą, urodzin pisarki. W 
godzinach przedpołudniowych gra 
tulaeje jubilatce złożyli: starosta

pow. kobryiiskiego p- S. Kossow­
ski, delegacja miejscowego pułku 
kawalerii, delegaci organizacji spo 
lecznych i młodzieży wiejskiej. Ro 
dziewiczówna otrzymała szereg a- 
dresów gratulacyjnych i wiązanek 
kwiatów.

Transport 600 umysłowo chorych 
robotników polskich z Francji

W tych dniach przybędzie do za 
kładu psychiatrycznego w Ohorosz 
czy pod Białymstokiem transport 
600 umysłowo chorych robotników

polskich z Francji, którzy dotych­
czas przebywali w zakładach lecz­
niczych francuskich na koszt ua,li­
stwa polskiego.

Pojedynek na brzytwy między żydami
W lesie Natblmskim pod Wiła,, 

nowem kolo Warszawy odbył się 
osobliwy pojedynek o bardzo krwa 
Wym przebiegu, między dwoma 
kupcami żydowskimi: Chasklem 
Poznańskim i Szu limem Pa samoni 
kiem. Przeciwnicy, mając do sie­

bie urazę, spotkali się wi lesie i roz 
poczęli bitwę na brzytwy!

Pojedynek skończył się poranie 
ni cm Pasamonika, którego w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala na Czystem. Poznańskie­
go aresztowano.

czem jest 20-letui Józef Bażań&ki. W 
czasie rewizji u Bażanskiego znalezio 
uo wiele obciążającego materiału, mie 
dzy innymi referaty o treści antypań 
stwowej, w której występuje on prze 
ciw budowie kościołów na kresach o- 
raz przeciw szlachcie zagrodowej. Pod 
palacza odstawiono do więzienia.

Aresztowanie podpalacza kościoła
na Kresach

Władzom stanisławowskim udało 
się ująć sprawce podpalenia kościoła 
w Suchej Leszczynie, pod Stanisławo 
wem.

Kościół ten, stanowiący ważną osto

ję polskości na Kr«*̂ ich, zostab jak 
wiadomo, przed niedawnym czasem 
podpalony i uległ zupełnemu zniszczę 
niu.

Jak wykazało śledztwo, podpala-

Notowania giełdowe ziemiopłodów
Pszenica zbier 
Żyto zbierane 
Jęczmień

z dnia 11 lutego 1938 
Warszawa 

28.110-28,50 
20,25—20.75 
18 50-19 75

Jęczmień brow. 20.75—21,25 
Owies 19,75—21.75
Mąka pszen.65% 38,50—40.50 
Mąka żytnia 65% 29.50—30,00 
Otręby pszenne 15.00—15,50 
Otręby żytnie 13.00—13,50 
Rzepak zimowy 56,50—57,50 
Groch polny 24.00—26,00 
Groch Wiktorja 28.50-29.50 
Kuchy rzepak. 17,75—18,25

r. — Płacono 
Poznań

26.00- 26,50
19.75- 20,00 
18.90-20.15 
20.65—21,00 
39 75-21,25 
39,75 -40,25
27.75- 28.75
15.25- 16.00
13.25- 14,25
54.00- 55,00
22.00- 24,50
18.25- 19.25

złotych za 100 kg: 
Kraków

27.00- 27,50 
21,40-21.69
18.50— 18.75
19.25- 19,50
20.75- 21,25 
38.59-39.00
32.25- 32,75
15.75- 16,00
14.75- 15.00
54.50- 55,50
26.00 28 0n
30.00 31.00
39.00- 19.50

Bydgoszcz
26.00 -27.50 
21 25-21,50 
18.25-19.00
20.00- 20.50 
19 50-20 00 
41 00-42 00 
30,75-31,2' 
15 50-16 00
14.00 ~34 75
53.00- 55,00

23J)0 -25*00
19.00- 19 75

Kuchy lniane 21,00--21,50 21,50-22,50 22,25--22,75 22 50--23,00
Ziemniaki jad. — 0,00-■ 0,00 — —
Gryka —%- —t— —„-- — —.— —,—
Słoma luźna żyt. ,- — 5,65—5,90 6,50-- 7,00 — —
Słoma prasow. „ 7,25-- 7.75 6,40- 6,65 — 7.00 725
Siano luźne —.— —.— 7,60- 8.10 7.00 -- 8,00 8 50 9 50
"dano prasow. 8 50-- 9.50 8.2 >- 8,75 — — ■ 9 75 10 50

Ceny żyta zagranicą:
Berlin — ; Praga 29,84; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 23,85 

Wartość dolara: 5,25 :—: Wartość gramu złota: 5,92

ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI 
LITEWSKIEGO TO W. OŚWIAT,
Wi l n o  Starosta grodzki w Wił 

nie zawiesił działalność Litewskiego 
Tow. Oświatowego „Rytas“, W tym 
samym dniu starosta pow, święci ąń* 
skiego zawiesił działalność tego towa­
rzystwa na terenie pow. świąeiańskie- 
Bo.

Towarzystwo „Rytas“ utrzymy t/ało 
ni. in. litewskie gimnazjum im. ks. WI 
tołda Wielkiego w Wilnie, zaś w świę- 
eiańskim 8 szkół powszechnych.

Kuratorem nad zawieszonymi To­
warzystwami mianowany został adwo 
kat Wilanowski.

WYSYCHANIE STUDZIEN 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

W i l e j k a  — W wielu miejsco­
wościach na terenie powr. wilejskiego 
zauważono masowe wysychanie stu­
dzien. Niektóre wsie całkowicie zosta 
ły pozbawione wody i musza ją przy­
wozić z miejscowości odległych nieraz 
o kilka kilometrów.

I gMMiitegrBMsagaa

CENY NASION,
W dniu 11 bm. płacono na gieł­

dach zą 100 kg w złotych ustępujące 
ceny:

Warszawa. Peł uszka 24.00 — 25,00; 
łubin niebieski 14.75 — 15.25; żółty 15 25
— 15,75; seradela targowa —, 95% czy­
stości ,35.00 — 87.00; rzepak zimowy 
56.50 — 57.50; ja ry  54.50 — 55.50; rze­
pik zimowTy 52.50 -1 * * 4 S- 53.50; jary 52.50 — 
53.50; siemie lniane basis 80% 48.00 — 
49.00; konopne —; sloniczkowe—; śrut 
Soja—; mak niebieski 92.00 — 94.00; 
gorczyca z workiem 38.00 — 41.00; koni 
czyna czerwona surowa bez grubej 
kan. 100.00 — 110.00; czerwona bez kan. 
o czyst. 97% 125.00 — 135.00: biała su­
ro wra 190.00 — 210.00: biała bez kan. 
o czyst. 97% 220.00 — 240.00; szwedzka
245.00 — 280.00; przelot 90.00 — 100.00; 
rajgras angielski 95% cz. 90% k. 70.00

80.00; końskj ząb poł. afr. nr 2 z wor 
kiem 25.50 — 26.50; nasiona buraków 
pastewnych (żółte liic. hodow.) 75.00
— 85.00; marchwi padew. .l>iała zielo­
ne ni.) 130.00 -  140.00.



z kalendarzem, oraz wykazem targów i jarmarków

Książki wysyłamy za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

nyeh. Wie 
mawiania i

P ry w a tn e  D okształcające Kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Pierac-kiego 14 

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie, oraz w drodze korespondenci i, za pomo­
cą zupełnie nowo opracowanych skryptów.

programów i miesięcznych tematów, do:
1. egzaminu dojrzałości gitnn. starego typu,
2. egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksstał

cacego nowego ustroju.
3. z zakresu I. i II klasy gimn. nowego ustroju,
4. egzaminu z 7 miu klas szkoły powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowe­
go, tematy z (5-ciu głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy ba­
dają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają wybitne siły fachowe.

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąo różnicy 
dla płci, wieku, i stanu pociąga bardzo wiele ofiar; 
Przy zwalczaniu chorób płuonych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp, stosują 

pp. Lekarze
„BALSAM TRIKOLAN - AGE”
który ułatwiając wydzielania aią plwociny nan- 
wa kaszel, wzmacnia organizm 1 samopoczucie 

chorego, oraz powiększa wagę ciała.
Co nabycia w Aptekach.

SPRZEDAŻE

Dom
z oficyną, 2 składy 8 

mieszkań w Ostrowie Pozn 
Miasto 30 00H — garnizon 
—okazyjnie do sprzedania 
Jan Rochowski, Raszkow­
ska 15 (:3

B a c z n o ś ć  r o ln ic y !
mam do sprzedaży na Wo­
łyniu wielki wybór gospo 
darstw rolnych i ośrodki 
najątków jak p a r c e l i  
miejskich cena gruntu za 
1 ha od 400 — 1000 zł, 
I n f o r m a o j e za za 

łączeniem znaczka pocz 
towego udziela biuro ul. 
Kolejowa nr. 94 Kowel (25
oooooooooooooc

N a d a je  nie o r o w n a n a
świeżość i 
wdzięk, i

rzecz iU D lstiim  
d L d c e a j

i r m m
'iCHEMIKA DR. TR ANZ.OSA 

NACIERANIE
ri STOSUJE SIE : f> R Z Y :

KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DO NABYCIA V APTEKACH 
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASCUA
L V O W KOPERNIKA 1

D w a  d o m y
ogród, z powodu wyjazdu 
za granicę sprzeda korzys 
tnie. Wp ł a t a  12 000 z! 
Langowski, Focha 1 Gru­
dziądz. (20

miód
pszczelny deserowo - lecz 
niczy, prawdziwy bez do­
mieszki czysty pod gwa 
rancją 3 kg. 8.50 5 kg. 13,- 
10 kg. 23,- 20 kg. 45.- wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową wysyła właściciel 
największej pas i eki  w 
Państwie. EUGENIUSZ 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(11

6 8  m ó r g
pszennej, budynki inwen 
tarze Sprzedało 000 Wpła 
ty Józef Zeja Kolejowa 
24,Ostrzeszów (.znaczek) (li

W y t w ó r n i *  insti n- 
mentów Muzycznych

F ran c iszek

Niewczyk
Lwów

u l. G r ó d e c k a  Z - B
ooleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz Drzybo- 
y. Przyjmuje naprawy. 
Cenniki na iądanie

S p r z e d a m
24 m. przy Grudziądzu bez 
inwentarza, budynki ma 
sywne duży sad owocowy 
cena 5.500 zt Knuil, Gru­
dziądz, Mickiewicza 33. (2

WOLNE POSADY

K tó r e
dziewczę pracowite reli­
gijne uczciwe, szkoła gos­
podarcza pomoże mi 
w chowaniu dropiu na ma- 
iątku średnim, 3 osoby 
praczka pierze, obchodzę 
nie, wikt bardzo dobry. 
Odp.: p-tn Wiewiórki, po­
wiat Grudziądz, majątek 
Skarszewy. Ppnsja 15.— zl

R o z p o w s z e c h n i a j c i e

„GAZETE  
G R U D Z I Ą D Z K Ą "

'7 W M B O L U  g ł o w y

S n  •*

przy PRZEZIĘBIENIU. 
G RYPIE TKATARZE

|  DZIERŻAWY

S z u k a m
dzierżawy gospodarstwa 
z budynkami kilsu azie- 
sięciomorgowego Oferty 
do Adm. Gazety Grud?, 
z podaniem opisu i wa 
runków pod,.Dobry dzier­
żawca* (2 i

„ B u c h & l t s r r in ?
Współczesne Wykłady 
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantują wielodzie 
dzinową samodziemośó - 
natychmiastowy warsztat Ostatnie 
pracy! Zamiejscowym ko­
respondencyjnie.

Maszyny do szycia
gwarantowane, najprzedniej­
szych marek światowych, a 
Przyborami do hartowania 
mereżkowanta, cerowania itp. 
Zł, 150 gotówką * ratam i 
Bezpłatne katalogi wysyła:
Centrala Maszyn

Kraków
ul. O ie tlc w s k a  n r. 106.
----Skrytka pocztowa 78----

Radioprogram z W arszaw y
Niedziela, 13-go lutego,

Warszawa 8.00 Sygnał czasu i pieśA 
„Już od rana rozśpiewana**: 8.05 Dzień 
nik poranny; 815 Audycja dla wsi; 
9.00 Transmisja nabożeństwa z bazy­
liki św. Jana. w Toruniu; 10.30 Rug- 
giero Leoncavalia; „Pajaco** — ope­
ra w 2-ch aktach (płyty); 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Po­
ranek symfoniczny (z Krakowa); 13-00 
Przegląd kulturalny; 1330 Muzyka o- 
biadowa; 14.45 Audycja dla wsi; 15.40 
..Wszystkiego po trochu*' — audycja 
dla dzieci; 16.05 Pieśni i piosenkj wło­
skie; 16.45 „Anielcia i życie** — po­
wieść mówiona; 17D0 Podwieczorek 
przy mikrofonie Transmisja z sali vo 
telu „Bristol** z Warszawy; 19.00 Pow- 
szechny Teatr Wyobraźni; 19.25 Mu­
zyka taneczna (płyty); 20.35 Program 
na jutro; 20.40 Przegląd polityczny;
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Tran­
smisja z Poznania, fragmentów mię­
dzynarodowego meczu bokserskiego 
„Polska — Niemcy**, Sprawozdawca 
Ludomir Szeliga; 21.15 „Kukułka Wi­
leńska4*; 2200 Opowieść o Bethoveuie;
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Wiadomości sportowe. 
Komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek, 14-go lutego.
Warszawa, 6.15 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze**; 6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka .płyty); 7.00 Dziennik po 
ranny; 7.15 Muzyka (płyty); 800 Au­
dycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu 
hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 15.30 Wiadomości gospodar­
cze; 15.45 Z pieśnią po kraju; 16.15 Le­
ki© melodie i piosenki z Krakowa;
16.50 Pogadanka aktualna: 17.00 Od­
czyt; 17.15 Recital skrzypcowy; 17 50 
Pogadanka; 1800 Wiadomości sporto­
we; 18.10 Tito Sehipa śpiewa różne pio 
senki (płyty); 18.30 Program na julro; 
18,35 Audycja dla wsi; 19.09 Audycja 
strzelecka; 19 50 Pogadanka aktualna; 
20.C0 Wielki Koncert Rozrywkowy Tr. 
z Teatru Wielkiego; W przerwie o 
godz. 20 45 Dziennik wieczorny i Poga­
danka aktualna* 22.05 Nowości liTera 
ckie; 22.25 Koncert kameralny; 22 50'y,.

wiadomości dziennika wie­
czornego. Przegląd prasy i Komuni­
kat meteorologiczny.

wiątynia 
S y b i 11 i

W ró ż b y  i  w y ro c ż n lc

Podręcznik prikłyczny
dla tyoh co pragną przeniknąć mroki 
przyszłości, jak i dla osób siukająoych 
J—; miłej rozrywki towarzyskiej t—i

Część pierwsza t
Kabalistyba, Chiromacja i Planetoakopia 

z ilustracjami.
Część droga:
Jedyny pierwszy sennik Egipsko-ArabsH, 
wielokrotnie wypiófcawany i zawierający 
1500 nnmerowanycn objaśnień.
Część trzecia:

ze zjawisk atmosfery eo- 
dawnych czasów. Za- 

uroków, Likantropja 
popnlarne.

Mieczysław Rośelszawsk! Cena 3 zł. 
książki doliczyó 1 przesłać OK nr 

por t or j um należy ■

Z a k ła d y  G ra ficzn e  i  W y d a w n ic z e  

W IK T O R A  K U L E R S K IE G O  

G  r a d z i ą d z

Hum or

Przygody pana Agapity

Wtorek, 15-go lutego.
Warszawa, 6.15 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze**; 6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka (płyty); 7.G0 Dziennik po 
ranny; 7.15 Muzyka (płyty); 8 00 Au­
dycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja po­
łudniowa; 15.30 Wiadomości gospodar­
cze; 15,45 Audycja dla dzieci; 16,05 
Przegląd aktualności finansowo - go­
spodarczych; 1615 Chór Dana; 16.59 * 
Pogadanką aktualna; 1715 Muzyka 
kameralna; 17.50 Pogadanka; 18.00 
Wiadomości sportowe; 1810 Skrzynka 
techniczna; 18.25 Program na jutro; 
18.35 Audycja dla wsi; 19i0 „Polska 
twórczość chóralna; 19.50 Pogadanka 
aktualna; 20.00 Mozaika mubycz.na; 
20.45 Dziennik wieczorny; 2055 Poga­
danka aktualna; 21.00 Koncert symfo­
niczny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Przegląd prasy i Komuni­
kat meteorologiczny.

AUDYCJE DLA WSI 
W KA2DA NIEDZIELE? 
nadawane sa Przez wszystkie radio, 
stacje w godzinach od 8.03 do 8.59 ra ntw 
i od 15.34) do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza*4

Odnowieilzi rciliikcJi
— P. Śledziona Władysław, Ostro­

wy Tuszowskie. Opłacono kwiecień i 
1.15 zł. na maj rb. „Historie Chłopów** 
może Pan kupić w Warszawie ,Domu 
Książki Polskiej“ ul. Plac Trzech Krzy 
ży 8.

—=

.Gazeta Grudziądzka* wydanie główne wychodzi 3 razy tygodniowo w 3 wyd.: T, (Pomorze!. II (wojew. centralna, kresy wseh. Małopolska i zagranica) III (Wielkopolska i Śląsk) wraz bezpłatnymi dodatkami. 

.Gospodarz i Osadnik*. .Robotnik*. .Dobra Gospodyni*, .Śmiech*, .Przyjaciel Młodzieży*. .Gość Świąteczny* i inne dodatki, — Przedołata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90 
miesięcznie 1,30, w Wolnym Mieście Gdanssu 7,50 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 80 franków. w Belgii 6,50 belgów, w Holandii 2,50 guldenów hoi. w Niemozech 4 RMK: 
w Szwacjfcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 33 koron czesk.. w Austrii 8 szylingów, w Danii 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 koron szwedz , we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi. 
w innych krajach równowartośó 1,50 doi. ameryk.. — Ogłozsenie drobne słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł tylko za gotówkę z góry — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen 
Grudziądz ul, Piłsudskiego nr, 78. — Drukiem Zakładów. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulersbiego w Grudziądza Droga Łąkowa — Konto rozrachunkową nr. 1 Grudziądz; Konto P.K-O. Poznań nr. 200 420


